N" 996. ROK 1841. 


Pismo to wychodzi codziennie oprócz niedziel i 
świąt uroczystych w drukarni Stanisława 
Gicszkowskiege 


—— 


Imiona RZYMSKIE. 
Dziś Franciszka i Faustyna. 


GAZETA K 


PONIEDŹIAŁEK 4 PAŹDZIERNIKA. 


Zaliczenie na trzy miesiące złotych dziesięć 
micsięcznie złotych cztćry, numer pojedynczy 
groszy dziesięć. 


ISTONA SŁAWIAŃSKYE, 
Dziś Bratysław. 


OBSERWACXYE METEOROLOGICZNE. 
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Wiadomości krajowe. 


— KRAKÓW, — 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 1. do dnia * Października. 

Kossowski Ferdynand ob. z żoną, Panaszewicz Fi- 
lip. Pelicani Gabryel hr., Mikulińska Ludwika, Kopa- 
czynhska Anna ob., z Polski; — Sazarcif Stanischef 
Jen. ces. ross., Skrzyński Alexander oh , Wiktor Fran- 
ciszek ob., Slađdnicka Xawcra hr., Penkosławski Jó» 
zef ob. z żoną, Szymanowska Anna ob., Wosch Marya 
ob., z Galicyi; — Drohojewska hrabina z Pruss. 

Wyjechali z Krakowa. 

Kubiczek Jakób ob., IKamocki Antoni ob., Jaszew- 
ski Piotr, Matawicki Edward ob., Monirowitscit Dy- 
mitry radzca, Faliszewski Ałcxander, Fortelli Felix, 
Staufer Henryk, Tahor Karol, do Polski ; — Stadnicki 
Hilary hr., Rolitz Hierman,. do Galicyi ; — Delachaux, 


do Pruss. 
— w 


Wiadomości zagraniczne, 


~ Warszawa 28 Wrzesnia. == 
Wypis z proiokólu sekretaryatu sianu kró- 
lesiwa Polskiego. 
z Bożćj łaski 
MY MIKOŁAJ PIERWSZY 
Cesarz Wszech Rossyi, Król Polski, 
etc. etc. elc, 


Zwróciwszy uwagę na znaczną liczbę podań 


zanoszonych do nas przez poddanych naszego 
Królestwa Polskiego, postanowiliśmy i stano- 
wiemy: 

Art. 1) Dla rozpoznawania memoryałów da 
tronu podawanych, ustanowioną zostaje w War- 
szawie osobna komisya, pod nazwaniem Komi- 
syi Próśb Królestwa. Art. 2) Mianowani są: 
Senator jenerał-adjutant, jenerał-leilnant Wło- 
dek, Prezesem pomienionćj komisyi, a orszaku 
naszego, jenerał-major hr. Tołstoy, i rzeczy- 
wisty radzca stanu Kossakowski, członkami 
onejże. Art. 3) Członkami komisyi być rów- 
nicz mają: Sekretarz stanu przy radzie 
administracyjnćj, radzca stanu Tymowski, dy- 
rektor kanccllaryi namiestnika, radzca stanu 
Eliaszewicz i urzędnik do szczególnych zleceń 
przy namiestniku, radzca kollegialny Oczkin. 
Art. 4) Czynności Komisyi będą odkryte po za- 
twierdzeniu przez nas jćj organizacyi. Art. 5) 
Wykonanie niniejszego ukazu naszego namie- 
stnikowi Królestwa Polecamy. 

Dan w Warszawie 6 (18) września 1041 roku. 
(podpisano) Mikołaj, 
przez Cesarza i Króla 
Minister Sekretarz Stanu Ig. Turkutt. 


W Częstochowie na Jasnćj Górze w dniu 
6 z. m., zdejmował nieustraszonej śmiałości, cie- 
Śla klasztorny Zawodziński, z wieży mającej 
wysokości 160 łokci, króka miedzianego ważą- 
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cego funtów 32, chorągiewkę ważącą funtów 
64, banię mającą obwodu średnicy łokci23. banię 
łokci 5; banięłokci3; pierwsza bania mieści w 
sobie płynu garncy 11, 2ga korcy3 garncy 10, 
Bia garncy 15, które te banie w ogniu złocone 
będą za rządu WJX. Lipińskiego dzisiejszego je- 
nerała zakonu, pod dyrekcyą Kustosza X. Grzą- 
dzielskiego, i cała wieża z gruntu wyreparo- 
waną będzie z znacznym kosztem i z własnych 
oszczędzonych funduszów tychże przełożonych 
XX. Paulinów. X. G 


— Z Kalisza. — 

Dzisiaj, dnia 6 (18) września, N. Król Jmć 
Pruski Fryderyk Wilhelm IV. w powrocie swym 
z Warszawy do Pruss, przybył do Kalisza, o 
godzinie w pół do trzeciej z południa. Przy 
wjeździe do pałacu J. K. Mość raczył przegłą- 
dać straż honorową z pułku strzelców felimar- 
szałka Kutuzowa Smoleńskiego, a następnie za- 
raz przeszedł ku pomnikowi, wystawionemu na 
pamiątkę lat 1813 i 1835. Jenerał Berg od- 
czytał mu w przekładzie niemieckim znajdujące 
się na pomniku rossyjskie napisy. 
czytaniu ostatniego czwartego: »Niech błogo- 
slawi Wszechmocny Bóg przymierze i przyjażń 
Rossyi z Prussami, dla pokoju i pomyślności 
obojga narodów i dla postrachu współnych ich 
nieprzyjaciół « J. K. Mość szybko wstąpił po 
stopniach ku pomnikowi i palcem raczył nakre- 
slić: »Amen.< 


— Wićdeń14 Wrzesnia. — 

Podczas gdy różne dzienniki bez przestanku 
mówią o słabości zdrowia sułtana, najświeższe 
raporta z Konstantynopola przynoszą nam wia- 
domeści, że J. Wysokość w dniu 26 z. m. 
był obecnym na wielkim przeglądzie wojskowym, 
który odbył się w dniu tym na równinie Hay- 
dapasza, i przyczćm około 7000 ludzi piechoty, 
jazdy i artyleryi, odbywały manewra z ogniem. 
Obecny jeszcze w Konstantynopolu syn paszy 
Egiptu Said bej, z egipskim Disan Effendessi 
Sam: bejem, i całe ciało dyplomatyczne, byli 
zaproszeni na tę zabawę wojskową, na której 
prócz tego znajdowali się wszyscy dygnitarze 
tureccy ; wyżsi upzędnicy panstwa, tudzież 
znakomici ulemowie z najwyższym muftym na 
czele. Sultanka Walida znajdowała się na tym 
przeglądzie, na który jak zwykle patrzała z 
osobnego namiotu, nieco dalój od innych usta- 
wioliego. Po ukończonych manewrach wszystko 
wojsko defilowało przed namiotem sułtana, 

Paropływ egipski Nz/, który niedawno przy- 
hyl z Alexandryi do Konstantynopola, przywiózł 
siedm koui arabskich nadzwyczajnćj piękności, 


Po prze»: 


i nosorożca: co wszystko Mehmed Ali przysłał 
sułtanowi w podarunku. 

Po zupełnem załatwieniu niespokojności w 
Kandyi, kapudan Tahir pasza powrócił z swo- 
ją flotylla przez Samos do portu Konstantyno- 

ola. 
p Pan Thiers po bardzo królkim pobycie o pu- 
ścił naszą stolicę w sobotę, i przez Miinich 
udał się do Ems, gdzie jego małżonka ma się 
znajdować w bardzo cierpiącym stanie. 

— Paryż 12 Września. — 

Moniteur Parisien zawiera co następuje: 
„Wiadomo że mianowanie pana Arguelles opie- 
kunem królowćj Izabelli utrudniło koresponde n- 
cyą między młodą królową i jej matką. Te- 
raz donoszą nam za pewność iż korresponden 
cya ta przywróconą została do regularnćj stopy. 
Listy królowćj Krystyny będą przez poselstwo 
francuzkie oddawane królowćj Izabelli, i odpo- 
wiedzi tąż samą drogą przesyłane. To rozpo- 
rządzenie nastąpiło w skutku wezwania prze- 
słanego rejentowi przez rząd króla Filipa. 

— Dnia 13 Wrzesnia. — 

Już o godzinie 10 dziś z rana, nieprzejrza- 
ne okiem tłumy cisnęły się na całćj przestrzeni 
bulwarów i sprzedmieścia S. Antoniego. Z nie- 
cierpliwością oczekiwano przybycia xięcia Au- 
male i 17 pułku liniowego. Ò godzinie 10ty, 
pułk przybył na dziedzieniec kolei żelaznćj, i 
następnie zewnętrznemi bulwarami przeciągnął 
ku rogatce du Throne. Xiąże Aumale, wmun- 
durze półkownikowskim jechał między swewi 
dwoma braćmi, xięciem Nemours i Orleans. 
O w pół do dwunastćj ukazał się jenerał Pajol 
z swoim licznym sztabem, do którego przyłą- 
czyło się wielu sztabs olicerów garnizonn, aby 
przyjąć nadchodzący pułk przy wspomnionćj 
rogatce. O godzinie 12, pułk przeszedł przez 
tę rogatkę stolicy wpośród nieobliczonego tłumu 
ludu, który ciągle wykrzykiwał: »niećh Żyje 
pnik 17.« Król wyszedł na przyjęcie swego 
syna i walecznych żołnierzy aż do arkady try- 
umfalnćj. Ścisnął xięcia Aumale za rękę, a 
potém kilkakrotnie uściskał go z głębokiem wzru- 
szeniem. Pułk na placu Carrousel odbył roz- 
maite manewra pod dowództwćm xięcia Auma- 
le, poczem król przebiegł szeregi, i kilkaozdob 
honorowych rozdał, Około godziny 4 pułk wy- 
ruszył ku Neuilly. 

— Dnia 14 Wrzesnia. — 

Rząd ogłasza następującą depeszę telegrafi- 
czną z Tulonu 11 września. »Położenie zacho- 
dnich prowincyi Algieru polepsza się z kaźdym 
dniem, 10,000 Medsucherów przeszło do nas, i 
przez ich pośrednictwo Mostaganem zostało 


obficie opatrzonćm w żywność. Spodziewają się 
blizkiego poddania się Boddiasów Którzy stawili 
zakładników. Za ich przykładem pójdą Gurwa- 
basowie. O Abd-el-Kaderze nic ma już mowy; 
nie może on już przeszkodzić odstępstwu poko- 
leń. Spodziewają się że jesienna kampania zu- 
pełnie położy koniec jego władzy, 

W St. Mało celnicy uwięzili pewnego, po- 
dróżnego, u którego znaleziono skrzynkę, 
napełnioną broszurkami i karykaturami przeciw 
królowi. Oddano go prokuratorowi jeneralnemu 
dla stósownego postąpienia. 


— Londyn 11 Września. — 

Herbata, która dla Anglii nietylko jako po- 
trzeba życia, ale jako artykuł niezmierne do- 
chody dla skarbn stanowiący nieskończenie jest 
ważną, daje ciągle powód do najrozmaitszych 
spekulacyi. I tak naprzykład obecnie głównie 

rzemyśliwają nad zdarciem maski z oszusta, 
ku fałszywe doniesienia o niszczeniu w 
Chinach plantacyi herbaty, wielki wywarły 
wpływ na ceny herbaty i znakomite straty spo- 
wodowały. Kapitan Elliot jest teraz nawet 
przez torysów chwalony, bo chociaż pod wzglę- 
dem politycznym ważne błędy popełnił, jednak- 
że w swojćm pierwotnćm powołaniu, jako in- 
tendent handlu, położył nowe, bardzo wielkie 
zasługi dla finansów i dła publiczności w ogóle, 
ponieważ podług najnowszych raportów z Chin, 
wymógł otworzenie na nowo stosónków han- 
dłowych, zakupił całe żniwa berbaty i wysłał 
z ładunkiem więcćj okrętów niż kiedykolwiek 
w podobnie krótkim czasie. 

— Dnia 14 Wrzesnia. } 

Z Times zdaje się okazywać, że torysowie 
teraz kiedy są przy sterze, silnićj trzymać się 
zamierzają, niż się można łyło pierwćj spodzie- 
wać, i że przez uległość w różnych punktach 
starać się będą utrzymać się na czele rządu. 
Niektóre projekta wigów chcą oni sobie jak się 
zdaje przyswoić. 

Dzienniki ministeryalne przedstawiają, jako 
jeden z najgłówniejszych skutków torysowskićj 
adiainistracyi, zbliżenie się Anglii do Francyi. 
Zapewniają, że to zbliżenie opiera się na planie 
powszcchnego rozbrojenia. Wszystkie mocarstwa 
miały przesłać Francyi stósowne noty w tym 
przedmiocie i Lndwik Filip miał odpowiedzieć, 
że wprawdzie gotów jest stopniowo przystąpić 
do tego środka, ale, że spokojność wewnętrzna 
Francyi wymaga, utrzymania zuacznćj jeszcze 
siły zbrojnćj, ponieważ nie znikło jeszcze wrażc- 
nic spowodowane zewnęlrzaemi wypadkami. 

Teraźniejsze dzienniki miuisteryalne zdają 
się najwięcćj szanować wpływ i wiadomości 
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lorda J. Russel , bo usiłują wszelkiemi sposobami 
przeciągnąć go na stronę rządu. 

Paroptywem New York który w dniu 29 z. 
m. wypłynął z New York, otrzymaliśmy lu 
wiadomość, że prezydent Stanów Zjednoczonych 
nie zatwierdził bilu względem założenia banku 
narodowego, kióry już przez kongres był przy- 
jęty. Prezydent nsprawiedliwia to veto, w no- 
cie przesłanćj kongresowi; głównym powodem 
jego odmowy jest to, że bil ten, jak ontwier- 
dzi, wbrew konstytucyi nadaje prawo kortezom 
utworzenia banku któryby miał apoważnienie 
do zakładania w pojedynczych stanach filialnych 
banków z temi samemi co główny bank atry- 
bucyami, bez względu czy pojedyncze stany 
zezwolą na to lub nie. Zdaje się, Że ci któ- 
rzy:bil ten podali, mają zamiar przedstawić 
nowy projekt do prawa, w którymby usunięto 
zarzuty prezydenta, z tego powodu to veto nie 
sprawiło wiclkiego wrażenia. Bil względem 
bankructw został przyjęty w izbie reprezentan- 
tów. Mniemano zrazu, że odrzucenie bilu 
względem założenia banku, pociągnie za sobą 
zmianę gabinelu, ale zdanie to nie potwierdzi- 
ło się. 

Raporta z Nowćj Grenady donoszą, że woj. 
ska rządowe zwyciężyły powstańców. Ale Kar- 
tagena ciągle jeszcze obleganą jest przez do- 
wódzcę buntowników Carmoaa i garnizou, któ- 
ry wielki niedostatek cierpiał, otrzymał z Ja- 
majki wsparcie w zapasach żywności. 


— Madryt 5 Wrzesnia. — 

Wczoraj odbył się pojedynek ma pałasze 
między panem Pasenal, redaktorem dziennika 
Hablador patriota i panem Quintanilla , re- 
daktorem dziennika Cangrejo. Swiadkami byli 
panowie Prim i Percz Vento. Pan Pasenal zo- 
stał ciężko raniony w głowę ale nie zdaje się 
że by ta rana była Śmiertelną. Nie będzie to 
zapewnie ostatnim pojedynkiem między re- 
daktorami tych dzienników. Ilablador palri- 
uła umieszcza ciągle najburzliwsze i najobel- 
Żywsze artykuły przeciw umiarkowanym. Tak 
Żywa polemika naturalnie wydaje siosowne o- 
woce. Nie miło uważa to publiczność że po- 
dobny dziennik otwzymnje wsparcie pieniężne 
od rządu, A 

Gazeta dworska podaje dziś warunki podług 
których ma być zawartą pożyczka 4 milionów 
reałów z zastawieniem podatku od soli i druga 
17 milionów, z zastawieniem dochodów od pa- 
pieru stemplowego. 

— Rzym 4 Września, — 

Raporla względem podróży papieża brzmią 

bardzo zadowalająco tak pod względem zdrowia 
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J. świętobliwości, jak i przyjęcia ze strony 
mieszkańców. Wszędzie pospieszają złożyć mu 
dowody czci i przywiązania. W każdćm mic- 
ście gdzie przebywa, drogi i ulice zdobne są 
tryumfalnemi bramami. Lud zblizka i z daleka 
zbiega się aby otrzymać błogosławiensiwo apo- 
stolskie. Publiczne muzyki, illuminacye 1 fa- 


jerwerki, odznaczają miasia, w których nocuje, 
wbrew jego woli wyprzęgają konie i przystoj- 
nie ubrani młodzi ludzie ciągną powóz papieża 
i władzcy kraju, na jego ziemi. Papież wszę- 
dzie udziela posłuchania i przyjmuje w własne 
ręce prosby swoich poddanych, (& w.) 


Doniesienie Urzędowe. 


Pisara TRYBUNAŁU I, INSTANCYŁ. 


Wolnego Niepodleglego i ściśle Neulralnego 
Miasta Krakowa i jego Okręga 


Podaje do publicznej wiadomości, iż na 
żądanie Ignacego Honog architekta okręgo- 
wego jako przydanego opiekuna małoletnich 
po ś. p. Maryannie Rogowskićj pozostałych 
dzieci, tudzież pełnoletnich jej SSów jako to: Mi- 
chała Rogowskiego, Jnliana Rogowskiego i Ap- 
polonii z Rogowskich Idzikowskiej z upoweżnie- 
niem mężadziałającćj, wszystkich na Zwierzyńs 
cuprzy Krakowie pod L. 368 zamieszkałych, 
sprzedany zostanie przez publiczną licytacyą 
w drodze przymuszonego wywłaszczenia dom 
pod L. 15 w gminie VII. M. Krakowa poło- 
Żony, graniczący od gachodu z ulicą publi- 
czną Czaruą zwaną; od wschodu z gruota- 
mi do proboszcza Niej Anny i kościoła XX. 
Karmelitów należącymi, odpołudnia z realno- 
ścią N. 13 P. Marciszewskięgo, i od północy z 
realnością N. 16 P. Olewicza w polowie do 
SSów śp. Maryanny z Hercogów Rogowskiej, 
w drugiej zaś połowie do Walentego Rogow- 
skiego należący, a to na satysfakcyą summy 
6074 złp., po zapadłyn wyroku Trybunału 
I. Instancyi z d. 10 września 1840 r. naka- 
zującym Sprzedaż pomienionego domu, tu» 
dzież uskutecznieniu zajęcia przez komornika 
Dziarkowskiego aktem d. 9 stycznia 1841 r. 
i wniesieniu go do ksiąg hypotecznych na d. 
16 stycznia 1841 r. do L. 49 D. H, na ko- 
niec w skutek wyroku Trybunału L Instane 
cji z dnia 27 maja 1841 r. ustanawiającego 
cenę szacunkową i dozorcę, Wreszcie wyroku 

rybunału I. Instancyi d. 13 sierpnia 1841 
roku zatwierdzającego warunki licytacyi, 


Warunki sprzedaży domu pomienionego są 
następujące: 

1) Cena szacunkowa realności pod L. 15 
w gminie VII. ną Piasku przy Krakowie po- 
łożonej stósownie do wyroku Trybunału I. 
Instancyi z d, 27 maja 1841 r. prawomocne- 
go, ustanawia się w summie 6000 złp. która 


w braku licytantów na 3cim terminie o 3 część 
zniżoną zostanie. 

2) Chęć licytowania mający złoży na va- 
dium If10 część ceny szacunkowej to jest 
złp. 600 od którćj składania popierający są 
wolni. 

3) Nabyweu zapłaci wszelkie koszta po» 
pierania licytaeyi do rąk i za kwitem adwo= 
kata licytacyą popierającego natychmiast po 
wyroku zasądzającym takowe. 

4) Równie nabywca zobowiązanym będzie 
zapłacić podatki zaległe, gdyby się takowe 
okazały, a to stósownie do przepisów prawa. 

5) Wypłaty wszelkie z resztującego sza- 
cunku mastąpią po prawomocności klassyfi- 
kacyi i działu, z obowiązkiem płacenia przea 
nowonabywcę procentu po 57100: od dnia li- 
cytacyi rzeczonego domu. 

6) Niedopełniający któregokolwiek warune 
ku licytacyi utraci vadium na korzyść popie 
rających i prócz tego nowa licytacya na koszt 
niedopełniającego ogloszoną zostanie. 

1) Po dopełnieniu warunków licytacyi 2, 
3 i 4 nowonabywca otrzyma dekret dziedzi= 
ctwa tejże realności. 

Termina sprzedaży tej realności tą nsstę- 
pujące: 

Pierwszy na dzień 26 listopada Jigal 

Drugi na dzień 22 grudoia ( Eg 

Trzeci na dzień 26 stycznia )1842 r; 

Sprzedaż pomienionego domu popiera Jan. 
Hieronim Stefan Rzesiński O. P. D. adwo- 
kat w Krakowie przy ulicy Kanoanój pod L, 
124 zamieszkały. 

Licytacya odbywać się będzie w sali audyen» 
cyonalnej Trybunału I. Instancyi w Krakowie 
przy ulicy Grodzkićj pod L. 106: o godzinie 
10 zrana poczynając. 

Wzyweją się więc wszyscy chęć licyto- 
wania mający, równie jak i wszyscy prawo 
rzeczowa mający, aby pod prekluzyą tytuły 
praw Swych na pierwszym terminie licytacyi 
złożyli z ustanowieniem adwokota. 

Kraków dnia 23 września 1841 r. 
Janicki. 


c M 


